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Wiadomości krajowe, 
Z meN, dn..9. Marca. 

N. Pan zawierzytelnionemu prz dw 
tutejszostronnym Królosslio - PE 
nadzwyczajnemu Posłowi i pełnomocnemu 
Ministrowi, Hrabi von Lerchenfełd-K6. 
fering, posłuchanie prywatne dać i z rąk 
jego pismo zawierzytelniające monarchy jego 
przyjąć raczył. 

|] 


Wiadomości zagraniczne. 
Rossy a. 


W Gazecie Powszechnej 
«Pod względem postępów Rossyi yy Azyi i ta 
okoliczność na uwagę zasługuje, że ten ol 
brzym północy obecnie niemieckich rzemieśl. 
ników , mianowicie sukiennikówy j garbarzy 
sprowadza, aby się nad Wołgą i Denak 
w krajach kozackich usadawiali j 
swój tam rozprzestrzeniali. Takim bowiem 
sposobem niezmierne zasoby wełny i skór 
w krajach tamecznych należycie wyrabiane 
do krajów środkowych Azyi przechodzić bę- 
dą i tam korzystny znajdą pokup. Potega 
przemysłu i zarobkowości, którą Niemcy do 
Rossyi przenoszą, wymierzona jest nasam- 


czytamy : 


W Piątek dnia 13. Marca. 


Przemysł 


SKIEGO. 


W, 'Dekera i Społki, — Redaktor: 4. Wannowski, 


ETYTY 


przód przeciw Niemcom samym i każdy krok 
postępu, który tam Rossya czyni, najszko- 
dliwszy wpływ na przemysł oc wy- 
wierać musi, kiedy każda nowa azyatycka 
prowincya, którą Rossya tym sposobem cv- 
wilizuje, przemysłowi reszty Europy nazaw= 
sze zamkniętą zostaje,“ s 

M a. 

. Marca. 


Franc 
Z Paryża, dnia 

(Dziennik sporów tak dziś o nowćm 
przemawia Ministeryum : „Czekaliśmy na u» 
rzędowe mianowanie, zanim milczenie nasze 
przerwiemy. Wśród trudnych pecas, 
w jakich się znajdował Król i kraj, nie chce- 
my żadnego oszczerstwu zostawić pozoru, 
„Nie chcieliśmy, -by o nas powiedziano, że, 
życząc.pozornie rychlego załatwienia przesi» 
lenia, używaliśnay wpływu naszego do p 
dłużenia tegoż. Teraz wolni jesteśmy, gabinet 
już ustalony: i gdybyśm tylko mowe Mini- 
steryum podług drogi, jaką do władzy doszło, 
podług nadziei, objawionćj*przez lewą stro- 
nę, i podług niechęci i smutku najmędrszych 
i najumiarkowańszych mężów oceniać chcieli, 
jużbyśmy teraz Ministeryum z dnia 1. Marca 
wojnę zagubną wypowiedzieć mogli. Nie 
uczynimy: przecież tego; zostaniemy także i 
PR. niego wiernymi naszym zwyeza- 
jom, powściągliyyości i sprayyiedliyyości. Za: 
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nim się do niedzownćj przeciw niemu udamy 
opozycyi, zobaczymy, czy czyny jego uspra- 
wiedliwwią radeść wznieconą na lewej stronie. 
Czekamy więc czynów! lewa strona cieszy- 
łaby się może, gdybyśmy tej zimnej krwi ża- 
niechali; radość jéj i wykrzyki tryumfalne 
może to wlaśnie na celu mają.  Chciałaby 
ona zapewne, zeby nasze pociski posłużyły 
nowym Ministrom za uniewinienie i pozór 
do rzucenia sięw jéj ob,ęcia. Takiego błędu 
nie popełnimy.. Ministeryum z dnia 1. Marca 
nie jest Ministeryum haszego w boru; każdy 
wie o tém dobrze, a sami Ministrowie najle- 
pićj. Sliska droga, po iakićj postępuje, za- 
trważa nas; ale może być pewne, że go 
gwałtem do zguby nie napędzimy. Nie lubimy 
nowego gabinetu; nie bylibyśmy go wybrali; 


a przecieź czynów jego cierpliwie oczekiwać 
będziemy. Obecnie zaprzestaniemy na dokła- 
dnóm oznaczeniu położenia tego Ministeryum. 
Ministrowie z d. 1. Marca mają znowu wiele 
złego do naprawienia! władza jest osłabiona, 
bezrząd znowu głowę do góry poż za- 
sada monarchiczna jeszcze sączy Krew z okro- 
pnéj rany, zadanėj jéj przez odrzucenie prawa 
g dotac i; Izba mocno jest rozdrobniona; Zas 
subna lekkomyślność w tworzeniu nowych 
fici w celu nasycenia chwiłowćj namie- 
4ności i zwalenia obecnego Ministeryum, nie 
troszcząc się O przyszłe, utworzenie stałćj 


większości prawie niepodobnćm uczyniła. — 


Ministeryum! Francya sąma chętnieby to Mi- 
„pisteryum £ í ać = 
gdyby większa częsc członków nowego gabi- 
netu sama się do wy erat | 
du nie przyłożyła. Stanowisko, jakie zastają, 
ich jest dziełem, Na tejto chropowatćj dro- 
' dze dostali się do steru rządu. 
pod takim, jak nasz, rząc € 
wić trzeba ludzkim namiçtnościom. -igini 
wie, czujący w sobie moc zostania wielkimi 
Ministrami, zaczynają niekiedy łączyć się 
z zniechęconymi 1 ieład wzniecać, aby do 
zamierzonego dojść celu. Czynią to zaś w 
rzekonaniu; że wszystko znowu w karby 
ująć potrafią. Chwilowe R nie u- 
straszy ich, oczy ich bowiem widzą w przy- 
szłości dobre skutki, jakie stąd wynikną. Mi- 
nisteryum z do. 1. Marca nasyciło teraz swoję 
żądzę sławy. Oby tylko w Izbie Konserwa 
tystyczną większość, vy umysłach porządek, 


w kraju zaufanie przywrócić mogło, a dozna 
z naszej strony niezawodnie wielkićj w dzię- 
czności. Zadanie jest trudne i odpowiedzial- 
ność ciężka. Nikt przecież nie zmusił Mini- 
steryum z dn 1. Marca do podjęcia się tegoż. 
Samo je sobie narzuciło, czyniąc się nieodzo- 
wnie potrzebnóm i usuwając tych wszystkich 
którzyby wspólnie z nićm trudy takowe po- 
dzielać mogli. Pan Thiers chciał być panem 
i jest nim. Od dnia dzisiejszego rządzi Pan 
Thiers. Przechletnia opozycya odniosła zwy- 
cięstwo i postawiła go u steru rząda. Lewa 


strona mocno na Pana Thiersa liczy; tego by- 


najmniej nie taimy; ma ona nadzieję, że Mi- 
nister pozostanie mężem opozycyi. My z na- 
szćj strony nie zapominamy, że Pan Thiers 
inną drogą dostał się do gabinetu z dnia 14. 
Października. Pozostaje mu teraz w bór 
miçdzy jego dwoma przeszłościami; od lat 
10 okazał on się w dwójakićj postawie; a te- 
raz czekać musimy, która istotnie postawa 
jest jego własnością. My znowu obowięzu- 
jemy się w obliczu całćj Francyi nie odstępo- 
wać od naszego umiarkowania i oceniać ezyny 
Ministeryum z zupełną wolnością umysłu i 
z sprawiedliwością, których wspomnienia 
przeszłości zakłócić nie zdołają « 
Anglia. 
Z Londynu, dnia 3. Marca. 

Prezes Izby handlowćj, Labouchere, na 
uczynione mu w lzbie Niższéj zapytanie, czy 
w traktacie handlowym z Francyą, cło 
wchodowe od towarów jedwabnych, dziś 
już nie wiele opieki łabrykantom angielskim 
udzielające, będzie jeszcze więcćj zniżone? 
odpowiedział; że o to troszczyć się nie ma po- 
db gdyż Rząd utrzyma cło zapewniające 
dostateczną krajowym wyborom opiekę. 


Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 25. Lutego, 

Stolica zostaje w stanie oblężenia 1 wojen. 
ną zupełnie postać przybrała Wojsko, naj. 
lepszym ożywione duchem, całą noc pod bro- 
nią gy! nat: pikietę jazdy ustawiono 
przed pałacem, a batalion »Królowćj Regen- 
tki“ znajdował się w teatrze, naprzeciwko 
pałacu. Dziś wieczorem spodziewany tu Ge- 
'nerał Balboa z swają dywizyą; on to podo- 
bno obejmie dowództwo nad zebranćm w 
Madrycie wojskiem. Rostropne rozporządze- 
nia władzy rządowćj zabezpieczyły na terag 
spokojność publiczną, obawiają się jednak, 
aby źle myślący łudzie nie korzystali z po. 
grzebu gwardysty narodowego, onegdaj włó- 
cznią przebitego, i demonstracy! się jakićj nie 
'dopuścili. Grwardysta ten narodowy, nazwi- 
skiem Palacios, znajdował się bowiem z dru- 
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im jeszcze pomiędzy tłumami buntównicze- 
r obydwaj byli ubrani pó cywilnemu i 
śmiertelne odnieśli rany. „Sądzą przecież po: 


%wszechnie, że, gdyby władze ód samego pó- 


ćzjtku z większą sprężystością były sobie 
postąpiły, rozruchy nie byłyby tak groźnej 
Aigi y postawy. ! Słabość 'bowiem i wa- 


anie się władzy cywiłaćj i wojskowyćj ośmie- 


liły naturalnie źle myślących. Podług zezna- 
nia naocznych światków składali się po- 
czątkowo wichrzyciele, spokojności tylko z 
najwięcćj 100 uliczników 1 rzemieślniczków; 
którzy, dostawszy w nagrodę pe piastrze, 
z całego gardła krzyczeli: „Niech żyje kon: 
stytucya! Niech żyje Królowa! Niech żyje 
Generał Espartero!« Nie dostrzeżono, żeby 
broń przy sobie mieli. Liczba ciekawyc 
widzów była i tu naturalnie nierównie wię: 
ksza, aniżeli źle myśłących. Dwie kompanie 

wardyi narodowć); pełniące służbę w izbie 
Tipuna okazały pobłażanie nie do da- 
towania; gdy bowiem Prezes Izby wezwał 
dowodzącego oficera, aby użył surowości 

rzeciw  wichrzycielom ,. oświadczył tenże, 
iż pod żadnym warunkiem strzelać nię każe. 
Prócz tego dobra upłynęła godzina, zanim się 
Generał Kapitan i Gubernator miastą Madry- 
tu z jazdą ukazali, Zarniast zaś nakazać ze- 
branym tłumom, aby się rozeszły, przez 
długi czas przemawiali do ludu, 'a, to umiar” 
kowanie podwoiło jego śmiałość. (Za każdym 
wykrzykiem: „Niech żyje konstytucya!" zdej- 
atiek: obydwaj oficerowie sztabowi kapelu- 
sze i wzywali lud w imieniu konstytucyi, 
' aby się rozszedł, Widząc jednak, że wszel- 
kie usiłowania w,tej mierze były nadaremne, 
kazali nakoniec natrzeć jeździe, i przy tćj to 
sposobności zabito óyvych dwóch gwardzi- 
stów narodowych, e rozruchy te zresztą 
nie były bynajmnićj rozgałężone, z tego się 
okazuje, iż w czasie największych zaburzeń 
Królowa Regentka w odległym stamtąd na 2 
do 300 kroków Prado spokojnie się przecha- 
dzała. Senat i Deputowani nie mieli dziś po- 
siedzenia; a Generał Kapitan zalecił, aby się 
Ayuntamiento nie zgromadziło, ponieważby 
to wśród obecnych okoliczności raczćj. szko- 
liwćm, niż 'poźytecznóm być mogło, Poli- 
tyczny Szef madrycki utracił swój urząd z po» 
wodu okazanćj niedołężności, a Pan Entrence 
znany powszechnie z-swćj: sprężystości, na- 
stępcą jego został. Nadzwyczajny $ąd wo- 
jenny odbywa swoje posiedzenia w domu 
oi Ji a rada gabinetowa w mieszkaniu 

inistra spraw zagranicznych, skąd już 2ch 
gońców do Rięcia Witoryi *wyprawiono. 
Włoch y. >’ 

"Z Rzymu, dnia 25. Lutego, 
(Gaz. powsz.) — Pan Kriozow, pieryyszy 


Sekretarz poselski, który tu przed kilku dnia- 
mi z Petersburga powrócił, mianowany: zo- 
stałiprzez' rząd swój Intendentem tutejszych 
rossyjskich artystów z znaczną pensyą.. Z te* 
go pówódu zapewne tu ciągle będzie musiał 
mieszkać. 


0 Rozmaite wiadomości. ` 


„ (Z Gaz. Pórann.) — Ogłoszenie prze. 
AASA na 12 tomów Poezyi Brunona 
tabi Kicińskiego. Gdy pierwsze wyda» 
nie przekładu mego Przemian Owidyusza zu- 
pełnie wyczerpanem zostało, i te w tańszćj 
edycyi są żądane, ośmielam się i resztę owo- 
ców 25-letnich poetycznych prac moich wy- 
dać na widok, i oddać pod sąd światłej pu- 
bliczności. łch ogólne zebranie 12 tomów 
wyniesie. Chcąc i sobie sposobność wydania 
ich,.i Publiczności nabycia ułatwić, drukować 
je będę w trzech oddziałach. Każdy oddział 
składać się będzie z 4ch tomów. Miłośnicy 
starożytnćj literatury, znajdą w tym zbiorze 
oprócz Przemian Owidyusza, przekłady do- 
tąd nie tłumaczonych kilku poetów rzymskich, 
a ż greckich całkowite przekłady, Anakreonta, 
Moscha , Bijona, Teokryta, Hezyoda, Homera 
Odyssei *'i Batrachomyomachii, * Dla miłośni- 
ków nowoczesnćj literatury, znajdą się przea 
kłady, z niemieckich, francuzkich i włoskich 
tak tegoczesnych poetów, jak i z poetów ze- 
szłego wieku. Wydany przed 14 laty a wy- 
czerpany przekład mój, Przemian Owidyusza, 
który wierny zaleceniom Horacego, (nonum 
vertatur in-annum) o ile mi zdolności pozwo-: 
liły, w większćj części starałem się poprawić 
i na nowo przerobić, oraz wydane świeże 
przekłady z poezyi Wiktora Hugo, mogą po. 
świadczyć, jak w każdóm mojćm tłumaczeniu, 
usiłuję przejąć się duchem autora, i oddać 
myśli jego tak, jak gdyby on się wyrażał, gdy- 
by pisał naszym językiem. W: tym zbiorze 
znajdzie czytelnik i oryginalne moje płody 
w których ośmieliłem się doświadczać sił wła- 
snych: Każdy oddział mieścić w sobie będzie 
część starożytnych, część nowoczesnych prze- 
kładów, a w części i oryginalne moje utwory. 
Zbiór wyjdzie na pięknym papierze welino- 
wym, (ryza po zł. 30) ga że ti Drakarni 
Banku t'olskiego. Przedpłata za Iszy Oddział 
czyli na 4 tomy pierwsze wynosi, jak mógłera 
najtańszą cenę oznabzyć, zł, 20, Po wyjściu 
dzieła każdy oddział zł. 26 gr. 20 kosztoyyać 
będzie. i 


— t 
„Nowe muzeum w Paryżu. — W sto- 
licy Francuzów jest muzeum, nie wielu 030- 
bom znane, tajna galeryja, która ściśle jak ` 
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skarb jaki jest zamknięta, Nie wolno jéj od- 
wiedzać, tylko gwardystom narodowym; dla 


innych, zwyczajnych osób jest nieprzystępną. 


Lecz kto się raz tam dostanie, ten jeż w nićj 

ewny/naprzód oznaczony czas pozostać musi, 
Zawiaręż muzeum to obrazy lub posągi? 
Wszedłszy tam, nie nie ujrzysz, jak tylko go- 
ły tapczan, stół i stołek. — I toż ma być mu- 
zeum? Nie inaczćj, bo, że się tak wyrażę , mu- 
zeum to jest więzieniem, w którem narodowi 
gwardziści paryscy, swoje wykroczenia prze- 
ciw karności odsiadywać muszą: a,mianowi- 
cie w izdebce pod. Niem. 14, którą odznacza- 
jący się artyści z pomiędzy gwardy! narode- 
wój w czasie mimowolnego w tćm „miejscu 
ich pobytu, najspanialszemi utworami >wego 
talentu przyozdobili. Pokoik ten 20w13- po; 
więksżćj części izdebką Deverii, ponieważ 
Achille Deveria był pierwszym, który podczas 
swego uwięzienia, natchnienie swćj łantazył 
na ścianę przeniósł. Od tego czasu Wszyscy 


artyści, którzy 24 godzin spędzili w tem miej- `| 


scu, zostawili po sobie pamiątki. Ujrzysz 
tam na drzwiach spaniałą głowę Chrystusa, 
przez pana Mai pastelami „odmalowaną; nade 
drzwiami odrysował pan Chatillon troje dzieci, 
amorki, aniołowie czyli genijuszę, trzymające 
wstęgę, na którćj jest nagis; pokój Achilla 
Deveryi. Sam Deveria, < alował na jednéj 
ścianie przecudnie piękną, grupę,.prawie 
w wielkości naturalnćj, wyrażającą miłość 
chrześcijańską w postaci młodćj niewiasty, 
będącćj przy nadziei, "Ta niewiasta. niosąc 
dziecię, które jćj po nad ramię zagląda, uśmie- 
cha się do niego, a drugiemu pierś podaje. 
Trzecie dziecię pieści się jej ręką, a, dwoje 
kryje się w fałdy szaty, która tak jest prze- 
stropną, jak szata , chrześcijańskićj miłości 
rzestronną być powinna. — Pan Bernard, 
tóry kilka sal pana Rothszylda obrazami .0- 
zdobił, odmalowal w pobliżu tegoż óbrązu 
królowę, Z menczeńską pama: w ręku. v= 
U stóp królowej, ujrzysrz piyśną preca Er- 
nesta Ciceri odrysowaną . SZKICę; onena 
z czasów Ludwika XI., który p!ę5n6) dzie- 
wczynie coś do ucha szepce. — Potem Adae 
polityczna alegoryja przez pana Laloyei p 
zonka z rozpuszczonemi włosy, w rę w c gi 
rągiew z kogutem Gallów, na rumaku w osp 
jadąca. 'Temu rumakowi zabiega drogę 20i- 
nierz w mundurze jeneralskim z dobytą szpadą; 
obok niego unosi się inna. postać niewieścią 
z rozpostartemi skrzydłajai, zapewne bogini 
zwycięstwa. Leconte odmalował krajobraz; 
rzeźbiarz Pascal odrysował trzy piękne bocia- 
ny, w różnych Śmiesznych postawach;, Ar- 
mand Boulanger odwizerunkował siebie z za- 
sępioną twarzą i fajką w ustach. — Następnie 


ujrzysz tam Odaliskę w niderlandzkim stylu 
a obok nićj, powabną nieznajomćj ręki postać, 
wyrażającą Anioła pocieszyciela uwięzionych, 
który zaiste jeszcze piękniejszym wydałby się 
na ścianie prawdziwego więzienia, gdzie wielu 
nieszczęśliwych długie lata w nieznośnćj tę- 
sknocie i cierpieniach spędza! Wreszcie to 
miejsce aresztu jest tak sławne z powodu 
tych dzieł artystowskich, iż niejeden przyja- 
ciel kunsztu z 'pomiędzy gwardzistów naro- 
dowych używał umyślaie wszelkich sposobów, 
aby go tamże zamknięto, i pieniędzmi prze- 
kupował dozorcę, aby go w izdebce pod Nr. 14 
umieścił; alboywiem. ta izdebka jest dla samych 
artystów przeznaczona, i to tylko dla ;tych, 
którzy ten wzgląd pieniędzmi okupują. Pe- 
wien Anglik, dy się o tém dowiedział, chciał 
jednę ścianę kupić, aby ją całkiem wyjąć, 
a drugą w tomiast postawić. (Rozm. Liw.) 
| ch 

i = OBWIESZCZENIE. 
it Dobra szlacheckie Oczkowice, w powie- 
cie Krobskim D. P; położone, składające się 
z wsi Oczkowice, folwarku Wygoda i 
wsi Wielkich (roreczek, są od Śgo Jana 
r. b. z wolnćj ręki do sprzedania lub Oczko- 
wice z folwarkiem Wygoda na 6 lat do wy- 
dzierżawienia. — Chęć kupna lub dzierzawie» 
nia mający, raczą się do Dom, Wielkich Go- 
reczek, pod Rawiczem, osobiście lub przez 
listy fr. zgłosić. 

ję? , ,Barany 

Dziewięć tryków wyborowych, wolnych 

od.chorób sukcessyjnych, można dn, 15. i 16. 


Marca nabyć w hotelu Warszawskim za ceny 
od 55 do 150 talarów. 


i i Ignacy Lipski. 
t Świeżego marynowanego łososia poleca 
w cenie umiarkowanćj hańdel 

C. F. Binder, w rynku Nr. 82, 


Ceny targowe ate 
> w mieście aa A 
Poznaniu. od do 


Tal. sgr. fen.] Tal. sgr, fen. 
ary szefel 2] 2] 6] 2} 5|— 


yła te psc —|29] 6] 1; 1] 6 
Jęczmienia dt. . SAPPE —l24 6 
Jwsa dt.. . —|19| 6|— |20| 6 
Tatarki dt. —|27] 6| 1—|— 


1|-|— a 5|— 
—|10|-|-110) 6 
—H9|—|--|20|— 
4|15|—| 4 25|-— 
115|—] 1 20|-— 
13|—|-—143,10|— 


Grochu dt. , . 
Ziemiaków dt. . 
Siana cetnar . 
Słomykopa , . 
Masła garniec . 
Spirytusu beczka 
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